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NOWA zamiejscową:
P u e i a i f f i m e p a t ą  p p z y j m a j ą :

A d m in is trac ja  , Nowej R efo rm y 1 i  w szystkie urzędy pooztcw e; m isjsoową:

W Y D A N IE  P O P O Ł U D N I O W E

Bitwa morsaa na morzu Czarnem.
(Telegram  własny „Nowej Reformy".) 

jg- t *  Budapeszt, 29 października.
„Pester Lloyd" dohofei z B u k a r e s z t u :
„Adeverul" przynoś wiadomość, wedie której iureckie okręty wojenne „Sułtan Jawr.r" 

(„Goben"), „Midilli" („Breslau") i „Hamidje“ zaatakowały flotę rosyjską.
Wynik walki nic jest jeszcze znany. * v
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Serbt&L wobec katastrofy*
(Telegram  własny „Nowej Reformy".)

Budapeszt, 29 października.

„Az E sl"  domosi z  Bukaresztu:
P rasa  tutejsza donosi, że z Kragujewea usunięto już całą ludność cywilną.
Cała armia serbska co fa  s ię  n a  południe. K atastrofa  sta je się  z każdym dniem  bliższą. 
- —--------------------- -— o— ------------ -— "

' rt
nik Gladjew, k tóry  był -ńu-utchć;; wojskowym 
w Paryżu, został po wybuchu wojny powołany 
na plac boju i otrzymał od swojego pułkow nika 
rozkaz, ażeby z drugim porucznikiem ułanów 
na czele oddziału wyruszył z N egotina dla po
łączenia su,‘ z wojskami m ocarstw  centralnych. 
Pod S t u b i k i e m  (na zachód od Negotina) 
rozproszył Gladjow straże serbskie, a  pod Brza

B ^ g a r s y  w  l®.
(Tcl. wł. »N. Reformy*.)

Wiedeń, 29 października. 
Dzienniki tu tejsze donoszą, z Lugano: 
>Stampa« i » Gazet ta  del Popoloc donoszą 5 

Konstantynopola, że Bułgarzy wkroczyli do Pr'1' 
zrenu. &

- ' y  '" i
Gospodarcze znaczenie połączenia 

Dunajem psd Orsową.
>Tteiclispost« pisze:
Z wyswobodzenienl drogi przez Dunaj pod 

Lrsową, stajem y wobce w ypadku handlów o- 
politycznego o piei wszorzędnem dla nas zna
czeniu. Od początku wojny kom unikacya Du
najem  była sparaliżowana. Próbowano wpraw- 
( Z1°, zapobiedz złemu przez obfitsze posługi
wanie się niewielką ł  liczbą linij kolejowych, 
prow adzących z Austro-W ęgier do Rumunii, 
ale wiadomo, z jakim  skutkiem . Obrót transi- 
tow y do Bułgaryi, k tó iy  z natury  rzeczy szedł 
przez terytoryum  rumuńskie, utknął, a kom u
nikacya przez Rumunię została ta k  zatarasow a
na pociągami, że nawet dawno zamówione i 
opłacone tow ary z Rumunii i z Bułgaryi nie do
staw ały  się już do nas i literalnie milionowe 
wartości psuły się przed otwarlemi rampami
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(P r iz re n  le ż y  na p ó łn o c n y  z a c h ó d  ° d  Skop j 
w o d le g ło śc i p rze sz ło  60 k ilo m e tró w  w  lin u  I 
w ie trz n e j, za ś  n a  zach ó d  od K u m an o w a w  
leg ło śc i o ko ło  80 ldm . w  lin ii p o w ie trzn e j. j- 
•ska b u łg a rsk ie , ch cąc  z pod  w ym ienionym  i lrH-J- 
'sco w o śc i d o s ta ć  się do P riz re n u , m u szą  p rae b y c  
(pasmo g ó r  Sar P ia n in a . W obec, te g o  w ia  m osc 
o zd o b y c iu  P r iz re n u  ■ św ia d cz y ła  yy ’V v  

• w icznej sz y b k o śc i -  ru ch ó w  a ra m  b u łg a rsk ie j 
w śród  n i e b y t  d o s tę p n eg o  te re n u , n a le ż y  w ięc 
o cz ek iw a ć  s tw ie rd zen ia  jej- 1 f *yP« i e d 0

p izd  ki. csrsls fia Iteplie.
Berlin, 29 października. 

aBenm er TageblalU  donosi z Sofii:
2 Gdy wojsko bułgarskie wkraczało do Skoplje, 

ludność obrzucała je kwiatami. W szyscy pła
kali. Kobiety, dzieci, starcy  całowali płaszcz 
ks. Cyryla, syna oswobodsicieia Macedonii.

Palanka połączył się z oddziałem dragi ego po
rucznika (Brza P alanka leży na północ od 
StubiKa. Przyp. red.)

I o południu ujrzeli patrol huzarów węgier
skich, z którym i przybyli do Kładowa. Pewien 
pułkow nik honwedów opowiadał:

. >'^,;S(Diałevii w domu, gdy usłyszałem  okrzy
ki. W ychodzę z domu i widzę »Rusa«. Takiego 
pięknego Rusa jeszcze nigdy nie widziałem. 
Oganiam go i spostrzegam, ż.e to nie »Rus«, 
lecz Bułgar, oficer. Biegnę do niego, on zsiada 
z konia, ściskam y się i całujemy. Płakaliśm y z 
radości. Żołnierze z radości śpiewali nad brze
giem Dunaju hym ny austryacki, niemiecki i buł
garski. Słyszano je na rumuńskim-brzegu, gdzie 
właśnie grała rum uńska muzyka wojskowa. — 
Gdyśmy śpiewali, m uzyka nie grała«.

O wszystkicm zawiadomiono gen. Macken- 
sena.

?« F1-1-

Berlin, 29 paździcniika, 
»B*rliner Tagełilatt* donosi z Sofii: .
K ry tyk  wojskowy Angełow pisze w  >Kamba-
e,«: ' . . .nie«:
Serbia nie   otrzyma żadnej pomocy od swoich

kolorowych s o ju s z n ik ó w , już bowiem jest za- 
późuo. Linia Saloniki— Nisz jest w ttaszem rę
ku, równie jak  cała dolina W ardaru od przełę
czy Kaczaniłc aż do Ki i wołca.

łS r w 8 z e  s p o tk a n ia  ż o łn ie r z y  a u s t m -  

W g g itr sk ie łH  n«|5Tii@cki$!i 5 b u łg a r s k ic h
Berlin, 28 p a ź d z ie rn ik a .

*>Berłiner Tageblattc przynosi następujący 
telegram swojego Itorespondento wojennego 
Hegelera, przebywającego w kwaterze armii 

_ Mackensena: .
Wczesnym rankiem  p rz e p ra w iłe m  się na serb

ski brzeg Dunaju do serbskiej miejscowości Te- 
kia zdobytej niedawno. Szedłem dalej przez 
wsie serbskie całkiem nietknięte, ale zupełnie 
przez ludność opuszczone. Spotkałem tylko 
k ilka kobiet runnmskich, brodzących boso przez 
błoto. Natom iast vf.szędzie błąkały się stada by- 

i" iłła i owiec, pozostawiono przez Serbów, ucie- 
Kających w popłochu. Huk fal Dunaju, lozbija- 
jących się o skały Żelaznej Bramy, dochodził 
z dala. Dążyłem do m iasta K ł a  d 0 w a, gdzie 

;miał się znajdować patrol bułgarski, 
m I ę  Zaled wie dostałem  się do Kładowa, otoczone

go rowami i wałami, gdy spostrzegłem rosłego 
podoficera bułgarskiego na koniu. Otaczali go 
iołfilerse austryacko-węgierscy i niemieccy. —  
Dodidicer nie rozumiał moich pytań w języku 
niemieckim, a następnie francuskim, uan/zajem 

■'ja nie rozumiałem języka bułgarskiego.
Wtem zjawił się porucznik bułgarski -Glad- 

jew, k tó ry  towarzyszył ks. Moklemburskiemu i 
miał z nim właśnie udać się do Orsowy. Porucz-

m

CHatg mmotetii w Włuetsi.
(Teł. wł. »N. Reformy*.)

Wiedeń, 29 października. 
Dzienniki tutejsze donoszą z Dusseldorfu: 
Podczas ostatniego bombardowania Wenecyi 

przez samoloty austryackie zginęło 11 osób, a 
ranych było 31.

Francuzi w Albanii.
J f e l .  c. k . B iu ra  k o re sp .) ' "

Paryż, 29 października. 
/•Tom-nal <: donosi, żc francuski krążownik za

winął do Santi Quaranta. Oficerowie z małym 
oddziałkiem ----- •- *"J • a rrl nflul! rl mn Tr
obozowe.

rysiedli na ląd i oglądali domy

m  asiliils J f t .
(Tek c. fc. Riura koresp*)

Londyn, 29 października.
W  Izbie niższej zawiadomił T e n n a n t ,  że 

kom endantem wojsk angielskich w Serbii jest 
B r y a  n M a h o n. Ma on rozkaz współdziałać 
z wojskami fraucuskiemi.

Knoitfkłi (aroek
. (T eleg ram  c. k . B iu ra  K oresp .)

\r Konstantynopol, 29 października. 
Główna kwatera, 27 października. Przed po 

łudniem jedna z naszych łodzi torpedow ych za
atakow ała flotę rosyjską w  zachodniej części 
morza Czarnego i  storpedowała okręt liniowy 
typu »Patiteł©jmon*. Ponieważ okręt ten zo 
S ta ł  silnie uszkodzony, flota rosyjska cofnęła 
sio szybko ku  Sebastopolowi. »■

w  dniach 27 i 28 bi». toczyły się dalej zwy
kłe walki lokalno na froncie dardanelskim . —  
i w -1 nienrzviacielskie monitory, k tóre brały u- 

w o s t r z e l iw a n iu ,  zostały spędzone ogniem
naszycłi bateryj.

Ustąpienie Churchilia?
(Tel. wł. »Nowej Refomiy*).

Berlin, 29 października.
*Berliner Lokal-Anzeiger* donosi z R otter

dam u:
Wedle wiadomości »Dai!y Te!egraph<, ma 

Churchill ustąpić.
<f*

Jtfefethk w  FnncyL
(T e leg ram  c. k . B iu ra  k o resp .) 

j P a r y ż ,  2 9  p a ź d z i e r n i k a .
(AgenCya Havasa). Koła polityczno uważają, 

że przesilenie ministeryalne niebawem się za
kończy. Według’ dotychczasowych zawiado
mień prezydentem  ministrów ma zostać Briand 
i  objąć także tekę spraw zewnętrznych, a J u 
liusz C a i n b o n  ma być generalnym  sekreta
rzem. V i v  i a n i ma objąć tekę sprawiedliwo
ści, G a l ł i e n i  wojny,, • L a  c a z e m arynarki, 
R i b  o t zatrzyigi tekę finąnsóyf.-

ilgfifi S I I I I O ■ N f r

nii Kołoszwar (K ronstadt)—Predeal, lecz wo
bec olbrzymich mas towarów, o które tu  chodzi
ło, wszystkie te wysiłki nie wiele pomagały. 
Przytem  transport koleją wywoływał jeszcze 
cały szereg nieprzyjemności i kłopotów, szko
dliwych dla obrotu. I tak  n. p .wskutek braku 
worków w Rumunii musiano zboże wysypywać 
do wagonów i na granicy rumuńskiej przełado
wywać na wozy; potem w Kołoszwar ze prze
ładowywano ton tow ar znowu do wagonów 
węgierskich, i w ten sposób ginęły wielkie ilo
ści zboża, mniej więcej 2  do 16 procent, to zna
czy na 1 tonnio było stra ty  G5G do 700 koron. 
Zbożo rum uńskie doznawało znacznego podro
żenia także w skutek opłaty za przewóz koleją, 
zawsze droższej, niż przy przewozie statkiem , 
przedewszystkiem  zaś w skutek osobnych doda
tków  i prowizyj za używanie wagonów na ten 
transport. Pszenica rumuńska, załadowana w 
wagonach, była już bez frachtu o 84 koron 
droższa niż niezabudowana. Obliczono, że dzięki 
transporiow i Dunajem, w skutek mniejszych 
stra t na ciężarze i tańszej tary fy  przewozowej, 
da się teraz zaoszczędzić od 50 do 55 koron na 
1 tonnie. Oczywiście w skutek uwolnienia brze
gu Dunaju pod Orsową nie umożliwiono jesz
cze zupełnego przewozu wodą, osiągnięto tylko 
dopiero przyłączenie rum uńsko-bułgarskiego 
obrotu wodą do głównej linii węgierskiej, ale 
na uwolnieni© całej drogi wodnej nie będzie 
już irzeba uiugo czekać.

Wa 1 W a rs z a w y .
Dzienniki warszawskie, które otrzymaliśmy dzis, 

przynoszą następujące wiadomości:
, Prof. dr Wilhelm Paszkowski, mianowany naczel

nikiem wydziału dla spraw uniwersyteckich przy 
gonorał-giibemalorz© warszawskim, urodził się w r. 
1867 w Gomibuńe i doktoryzował się w Berlinie'w r. 
1890. W roku 1902 został lektorem języka nie
mieckiego', a w roku 1904 kierownikiem biura in
formacyjnego, z którego usług korzystali wszyscy 
studyujucy w Berlinie cudzoziemcy. *

Sekeya szkół ludowych miejskich. * Kury er Po
ranny* donosi: Dla kierowania sprawami szkół 
miejskich elementarnych, zarząd miejski organizu
je nową sekeyę szkolną, której regulamin i zakres 
kompetencyi opracowuje wydział oświecenia Ko
mitetu obywatelskiego. Wizytatorami szkół miej
skich mianowani zostali przez wydział oświecenia 
pp.: Stanisław Dobrowolski, Zofia Eysymontówna, 
dyr. Zygmunt Gąsiorowski, Jan  Helman, Aleksan
der Janowski, profesor Kazimierz Król i dyrektor 
Henryk Rygier.

Nagroda im. Pawińskiego. Komitet Kasy pomo
cy im. Mianowskiego z iundacyi Stanisława Kot- 
wanda i Hipolita. Wawelberga przyznał nagrodę 
imienia. Adolfa Pawińskiego w kwocie 041 rubli p. 
Józefowi Siemień* iemu. za dzieło p. t.: »Archi
wum Jana Z am oysk iego*, Tom UL z r. 1913, jako 
za najlepszą z prac, odnoszących się do lnstoryi 
polskiej, ogłoszonych drukiem  w języku polskim w 
lalach 1912, 1913 i 1914.

Z Wystawy Tow. Zachęty sztuk pięknych. — ż; 
W dniu 23 b. m. otwartą została, w pałacu sztuki 
wystawa, dla uczczenia zmarłych w ciągu dwu 
łat ostatnich mist.raów pęd/da: Chełmońskiego, 
Bnuidto, Kowalskiego i Witkiewicza; Komiteto
wi Tow. udało się pozyskać z warszawskich !;o- 
Lelccyj prywatnych około 40 dzict wspomnianych 
artystów. Dopełniają wystawy portrety Brandta 
przez Szadkowskiego, Chełmońskiego przez Wy
czółkowskiego i Witkiewicza przez Kamieńskiego. 
Pod grapą obra.zów Witkiewicza umieszozono ga- 

z jego książkami. - =*1

n m m i m .
Kraków, 29 października.

Obrady Związku 30 miast gałicyjskicli. Dzisiaj 
przed południem w sali konferencyjnej magistratu 

1 krakowskiego rozpoczęły gję obrady clelegatów 
Związku 30 miast w sprawie odbudowy t.ycli gali
cyjskich miast i miasteczek, które z .powodu wy- 
paoków wojennych ukgły zniszczeniu. Przewodni
czy -prezes Związku, p. Franciszek Maryewski, o>bo 
wiązki sekretarza .])cłni p. Przaorski, sekretarz nra 
ghlratu krakowskiego .w dzielnicy podgórskiej. 
Przybyli burmistrze i delegaci miast z całego kra
ju, między innymi wiceprezydent m. Lwowa, p. 
Epler, burmistrz Tarnowa, dr Terbil, oraz dr Rarbae- 
ki 7. Nowego Sącza. W zebraniu biorą fakżo u- 
dział -wicoprezydwci miasta Krakowa, dr Nowak, 
dr Bandrowski i dr Zoll, nadbo członek Wydziału 
krajowego, p. dr JaliL, oraz posłowie dr German 
i dr Gross.

Sprawozdanie z dotychczasowej działalności pro- 
zydyum Związku v; sprawie o d b u d o w y  miast zło
żył p. Maryewski. Jak  wiadomo, prozydyuin wy 
pracowało i wysłało uchwalony przez delegatów 
Związku manieryał, wykazujący zniszczenia naszych 
miast w kraju, do kilku ministerstw w Wiedniu, d.0 
Koła. polskiego i do 'namiestnictwa galicyjskiego. 
A  memoryale tym wykazano dokładnie straty, ja
kie poniosły wskutek wojny niektóre miasta w Ga
licy i. Gorlice n. ip. poniosły straty, przenoszące su
mę 18 milionów koron. Straty w innych miastach 
wynoszą po 3—4 miliony koron. Mcnroryał wy- 
kuyw ał potrzebę odbudowy tych miast pod wagię- 
(łem asanraaeyi, apro,ivizacyi ludności, (przyjścia jej 
z pomocą materyalną, potrzebę pomocy dla ręk/o- 
ciziclników, uregulowania moratoryurn, ulg podat
kowych i t. p., oraz domagał się wydatnej pomocy 
rządowej .we wszystkich tych kierankacJi.

R. Maryewski przedstawił wyniki zabiegów pre- 
zydyum Związku, czynionych na rzecz odbudów}' 
miast. Niestety, dotąd rezultaty tych zabiegów .de 
są takie, jakich się domaga żywotny interes na
szych miast. . u

Po przemówieniu p. Maryewskiogo rozwinęła się 
szarota dysku-sya, która da ła  obraz smutnogo poło 
żenia naszych miast. Zjazd zakończy się dzisiaj 
wierrorem'.

Rękodzieło w kraju. Jutro przed południem roz
pocznie się w magistracie krakowskim staraniem 
Wydziału krajowego ankieta w sprawie akcyi ra- j 
tunkowej rękodzieła galicyjskiego, zniszczonego z  j 
powodu wojny. W ankiecie wezmą udział, oprócz 
przedstawicieli rękodzieia krakowskiego, także de
legaci organizaeyj rękodzielniczych z kraju. Roz
chodzi się o zebranie materyalu statystycznego, 
potrzebnego do akcyi ratunkowej zniszczonych 
warsztatów pracy. Straty, poniesione przez gali
cyjskich rękodzielników, są olbrzymie. Wskutek 
inw&zyi rosyjskiej, tysiące warsztatów pracy ule
gły zniszczeniu, przepadły dostawy wojskowe, c- 
beecnic zaś brak kapitału, sil roboczych i materya- 
łów surowych uniemożliwia odbudowę naszego rę
kodzieła. W Czechach, ua Morawach, w Austryi 
Dolnej i Górnej i t. d. rękodzieło się ogromnie roz
winęło wskutek licznych dostaw wojskowych, u 
nas przeciwnie, inwazya wroga podcięła, rozwijają
cy się drobny przemysł.

Z Towarzystwa właścicieli realności. Z powodu 
licznych zapytań, zawiadamia prezydyum Tow. 
katolickich właścicieli realności, że wskutek za
rządzenia ministerstwa skarbu, obowiązani są wła
ściciele realności do składania fasyj do podatku 
domowo-czynszowcgo na lata 1915/16. Zapewne w 
niedługim czasio administracya podatków' rozpocz
nie doręczać ponaglenia, zc względu j e d n a k  na 
krótki, bo tylko 3-dniowy termin, wyznaczony rv 
ponagleniu, należałoby' fasyę ju ż  obecnie ułożyć 
i mieć przygotowaną, gdy ponaglenie doręczonem 
zostanie.

Zwraca się toż uwagę, że należyte ułożenie tych 
fasyj z uwzględnieniem przepisów ustawy, ze 
względów na postanowienia amnestyjne,, jest bar
dzo ważne — prosimy o zwracanie się do nas po 
wszelkie iuforuiacye w sprawach należytego ukła
dania fasyj. — Broszurka, zawierająca praktyczne 
w skazów k i do układania fasyj domowo-ezynszo- 
wych z uwzględnieniem przepisów amnestyjnych,

kwotą sprawić ołtarzyk dla tl. brygady. Nie wąt
pimy, że tak ci, których darv dosiadamy, jak i ci, 
k tó rz y  dalsze datki złożyć pragnęli, chętnie ten cel 
poprą, by zadokumentować, że i Ił. brygada, której 
dzielni żołnierze zimę w Karpatach przebyli i bo
haterstwo polskie szarżą, pod Rokitną okazali, tak 
samo jest blizlcą sercu każdego Polaka.

Odznaczenie Krakowianina. S t. lekarz, dr Teodoi 
C y b u l s k i ,  wr 4 p. ułanów, otrzymał za walecz
ność najwyższe pochwalne uznanie.

Mianowania i przeniesienia. Ministerstwo handlu 
zamianowało asystentami pocztowymi następują
cych praktykantów' pocztowych: Franc. Jaeschke- 
go wr Brodach, Tomasza Skórkę w Krakowie. Sta- 
nislawa- Łosiowskiego we Lwowde, Michała Wolaka 
wr Nowym Sączu, Jana Wszołka w Krakowie, Zdzi
sława Korola i Władysława Puzię we Ewowio, 
Aleksandra Kulawego w Przemyślu, Wojciecha 
Karcza w'e Lwowue, Władysława^ Marszaiskiego 
w' Bochni, Stefana Sakaluka wr Brzcżanach, Fran
ciszka Palićkę wo Lwowie, Władysława Szydłow- 
skiego w Krakowie i Daniela Sehuhnar.a w Koło
myi.

Wiceprezydent i kierownik galicyjskiej dyrek
c ji  poczt i telegrafów przeznaczył nowomianow/a- 
nych asystentów' pocztowych: Franciszka Jacscli- 
kego dła Niska i Michała Wołaka dla Oświęcimia, 
wszystkich innych pozostawił w ich dotychczaso
wych miejscach służbowych.

Wiceprezydent i kierownik galicyjskiej dyrek- 
cyi poczt przeniósł pocztmistrzów: Romana Pięko 
sza. z Picniak do Szezerca kolo Lwowa, Józefa An
toniego Scldeudcra z Horyńca do Krakowca i Ju
liana Korola- z Narola do Szczucina.

1  kf&iu.

biotę

(Telegram własny >Nowej Reformy*-)
Budapeszt, 29 października. 

» P c s te r  Lloyd* d o n o s i z K o n s ta n ty n o p o la : 
Niestwierdzona d o tą d  w iad o m o ść  o zatonię

ciu  angielskiego o k rę tu  w o jen n e g o , przyczem 
zginął cały korpus oficerski z 6 generałami, zo
stała  obecnie urzędownie stwierdzona. W yw o
ła ło  to  W śród ludności o g ro m n y  e n tu z y a z m .

muzealny kiażwnlH bbiiiissi.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 29 października.
Urzędowo donoszą, żc wczoraj rano na wscho- 

dniem wybrzeżu Szkocyi osiadł na mieliźnie 
krążow nik »Argyll«, Twierdzą, że w skutek bu
rzy okręt- jest zupełnie zniszczony. Oficerowie 
i załoga uratow ani.

jest do nabycia w księgarni Friedleina i w biurze
Towarzystwa właścicieli realności w Krakowie, ul. pałacu sztuki ’

4 Karmeaeka L. 1 o, parter.
Ołtarzyk połowy dł.a I. brygady został już w 

dniu wczorajszym wysłany w pole. 
y Trudną kwestyę materyalną rozwiązali hojnym 
darem 500 K , Wpp. Władysławowie Eełdowscy, 
im więc należy' się przedewszystkiem podziękowa
nie za to że w tak prędkim czasio zclołaiyśmj speł
nić gorące życzenie I. brygady, -r- - ' ..

Serdeczne podziękowanie składamy równie/, tym 
/wszystkim,'4” którzy z taką gotowością pospieszyli' 

... , . - • - , * .  !z ofiarą na ten cel. A mianowicie złożyli: Naczelny
Wyroki śmierci w AArsziwie. I>/,U;m;,iki warsznw- j " or!iilet Narodowy 50 K; Rudolf Krzyżanowski 

skic donoszą: >Sąd pólowy.przy- urzędzie gubernia!- Aq j-. p  ^  jir_ g t8Cica. z Palcśnicy 40 K; O. Ga- 
nym m. Warszawy skazał na- śmietó oskarżonych prve| ’ póhrowslći 20 K; P. Bołoz Antoniewiczowa 
o szpiegostwo przeciw armii niemieckiej: 1) Leona , 7  j-. ^zebrane przez p. Bołoz Antoniewiczowa 50 
Sammerfelda, 2) Aleksandra. Petrajtysa, ?.) Jakóba K; Marya Hunkowa 10 K; Wanda i Marya Fre- 
Fiirstenberg-a. Wymienieni skazani zostali roz-1 sz(-)Wny 7j Wojnicza 10 K; P. L. G. 6 K; Ks. M. Do

bija z Łodygowic 5 K; zeluane przez Basię Krzy
żanowską 5 K; Marya Zarobecka z Gracu 3 K; 
Szwalbe 2 Iv: Marya Wiedcrwaldowa -  lv; Antoni 
Dudzik ze Skolego 2 K; Wiktor Gałuszkiewicz z 
Ustrzyk 2 K; M. Talagowa ze Stryja 2 K; Stefania 
Haluszkicwiczowa ze Siedlisk 2 K, Stefania Zarę- 
bianka 1 K: N. N. 1 K; N. N. 76 h; Matylda Bur- 
kowa, Tadzio, Ircia i Janusia Burka, Kaiolina Bur- 
szowska, Emil Feliks Back, Hermina, Matylda i Ir
cia Biickówny z Wiednia łącznie 10 K.

Suma składek wynosi 7o5 Iv <6 h. Wydatki (oł
tarzyk 500 K, portorya, tabliczka z napisem, ka
dzidło, opłatki i t. p. 48 K 45 h) 548 K 45 h. Pozo
stało 207 K 31 h.

Ponieważ uzbierana kwota przewyższa cenę wy
słanego ołtarzyka, postanowiło krakowskie Koło 
Ligi kobiet za dalsze wkładki wraz z pozostałą

Wymienieni 
strzelani w dniu 23 b. m. o godz. 8 rano.

Dzień 6 listopada
•jest' ostatnim  dniem su b sk ry p cji na trzecią  

; ' pożyczkę w ojenną.
N ależy sp ieszyć z su b sk ryp cją .

Popierajmy Sekeyę pośrednictwa pracy Ko
mitetu nad b. Legionistami w Wiedniu IV. 
Weyhringergasse 14, która dostarcza pracowni
ków wszelkich kategoryj z pośród byłych Le
gionistów. 5
l ——  - —— ■o-"... ■ - » - < ,

Z Eochiti, 28 października. (Dla Warszawy.. 
Sprawy aprowizacyjne).

Za 'przykładem inny oh miiast, pastanoWilo (.akio 
obywatelstwo bocheńskie dorzucić grosz ofiarny dli 
ulżenia nędzy, trapiącej biedną ludność Warszawy, 
Tutejsze Koło pań zainicjowało składanie datków, 
w kościele w niodzielę i poniedziałek na biednych 
Warszawy zamiast oświetlaniu .grobów. W nastę
pną niedzielę zapowiedział ks. prałat Wilczkiewiiez 
zbieranie składek w kościele na ten sam cel — nad
to tutejsze Koło T. S. L. zajmie się zorganizowa
niem kwesty publicznej na ulicach miasta, przyczenf 
zamiast kwiatka ofiarodawcy otrzymają skrosnne 
odznaki, wyrażające szla-ohetny cel składki. Akcya 
ta spotyka się z żywem uznaniem całej ludności’ 
miasta,'która, jak zawsze ofiarna na całe narodo
wi” i tym razenn pospieszy chętnie-bodaj zc skrom
nymi datkami) aby tnimo ciężkich warunków życia 
zadokumentować solidarność Polaków w Galicyi * 
braćmi cierpiącymi za Wisłą.

(hiwilowy brak mąki w mieście ustał dzięki ener
gicznym staraniom radcy namiestnictwa, Vc9tze>g-ô  
i komisarza Wilczka, popartym przez .petycye, wnie
sione do namiestnictwa ze 9t.rony .p,mviatotvej komiJ 
sji aprowizacyjnej, kfóra na zaproszenie Wydziału 
powiatowe«go odbyła-' pod praewodnictwem Ifunmi. 
strza, dra Maissa, dłuższe i gruntowne narady, o: 
bejmując cały zakres spraw arprowizacyjnych mia 
sta i powiatu. W posiedzeniu wzięli między inne* 
mi udział radca Veltze i poseł Ruebenbaucr. W dy- 
kusy i utyskiwano szczególnie na- stanowisko kra

jowego zakładu wojennego obrotu zbożem, podno
sząc, -że z naszego powiatu dostarcza alę wiele '/-bo
ża, natomiast cnąki po-wiat doczekać się nie 
Na 36 wagonów mąki, której 7*apotrze-bowanie u* 
i.-ędownie stwierdzono -od 15 sierpnia, -o-trzymali-i 
śn.y zaledwie 12 wagonów, czyli 14 część zaipotrzeń 
bowania. Zebranie zakończyło się uenwałeniom 
uchwaleniem r/niosku adw. dra Kicrruka o  poczy- 
nienie kroków celom upoważnienia tutejszego sta
rostwa przez .namiestnictwo po myśli rozporządzę, 
ma cesarskiego z 7 sieitpnia 1915 do zajm-cW/aniu 
względnie wylcnipu przymusowegio potrzebnych zai 
•pasów artykułów łBonieoznej konsumcyi i przoszkO'’1" 
dzenia w ten sposób masowemu ic-h wyweżen:u z?! 
granicę dla celów spekulacyjnych. Akoya'fcomisyi 
aprowizacyjnej pawiana w niedługim czasie ąpowo- 
! >v .':ć uregulowanie nienormalnych stosunków a< 
prowiracyjnych. *

l.osy Kasakłiiki Strumiłowej. Koreapondcnt lwoiw 
sl.icgo „Wieku Nawago1’ tałde upowiada mtero 
rające szczegóły -o losach Kauiionld SirumiK«wpj 
i powiatu po-dc.zas inwazyi rosyjskiej i  walk, tak 
niedawno tom jaszcze toczonych.

W Kamionce Strumiłowcj, do Łiórej Rosya-nU 
wkroczyli już 23 sierpnia ub. r. rządzili oni ba.n 
dzo dcmagogieznic. Mianowany naczolnikiem W 
mieście były pułkownik częjldeski Konie-zanskij 
fo ryto wał bardzo in.ln6cść(“a zwłaszcza, cidoipów, zen 
rażonych moskalofilstwem, dozwalając im na różn? 
onscesy. Rozpoczęły się rabunki pól dworskich 
lasów, z któryc-h chłapi wywozili dziennie po kil’: 
kanaście isągów drzewa, a  na wszelkie -skargi z« 
strony leśników,"odpowiadał „pan naczelnik11, żi. 
'przecież i „biedny mużyk“ musi solie „troszkę1? 
zapalić.

Najgorszą, .sławę w hit. powiodę pozyskała w 
tych nieszczęsny-eh c-zasach .wieś Soko-la- Wypadek 
zrządził, że proboszczem tej wsi był ksiądz K., 
Ukrainiec., którego chłopi, polejrzywając (zupeł
nie niesłusznie) o wydanie aresztowanych peiprzo. 
dnie moskal o i iłów, chcieli koniecznie usunąć. —
W końcu stało się ich życzeniom zadość: otrzymał' 
popa i przeszli uroczyście na, łono „prawdziwe," 
wiary11. Ksiądz K. , mając zapewnienie przez naczel
nika'powiatu, że może pozostać na miejscu, pozo
stał głuchym na wszelkie wezwania chłopów, by 
się wyprowadził. Ale pewnego dnia, podjudzone 
przez popa- chłopstwo wyrzuciło z plebanii wśzyst--., 
kie meble, a chorą matkę księdza K„ z łóżkiem 
wyniosło na pole. Chłopom, pomimo -zakazu .pana 
naczałnika1’ nie się nie stało.

Na takich i tym podobnych wypadkach zeszła 
cala zima i wiosna. Wreszcie rozpoczął się odwrót 
Rozy a n przez Kamionkę, zarazem zaś bezładna u- 
cieezka tłumów moskalofilstwa.- Dnia 28 czerwca 
cofnęli się Rosyanie za Bug, podpalając w kilki'
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tńejścaeh miasto i poraź drugi je rabując, a na- 
itępnego dnia ujlrzała się Kamionka wolną. — 
ł\le ciężkie czasy dla niej jeszcze się nie skończy
ły, .bo w czasie 8-tygodnio\vej walki nad Bugiem 
jiostała p. niszcz on a -(przez ipocisku rosyjskie. Pk> 
jfażnie ucierpiał nowy bardzo piękny kościół, za- 
ihdle bombardowany, spaliły się koszary, stacya 
^olejowa i apteka p. 1. Bojarskiego, a częściowo 
(ostały uszkodzone starostwo, 6ąd i gimnazyum. 
Nogólc niema <w Kamionce -prawie jednego domu, 
)a którymby nie widniały ślady przynajmniej kul 
karabinowych. Moskale, cofając się, zabrali z Ka
mionki obu księży proboszczów, żydowskiego rar 
lina, oraz kilka innych poważnych osób e: '

Z Królestwa Polskiggu.
Ze spraw uniwersytetu warszawskiego. Organi- 

acya wydziałów i katedr uniwersytetu jest już 
ha ukończeniu. W sprawie powołania niektórych

Iezo-nych z Galicyi oraz z zagranicy na katedry 
awil w Warszawie przed kilku dniami 7. ramienia 

«niw. Jagieł.' rektor dr Kostańce.ki i przedstawi! 
Komitetowi obywatelskiemu i Radzie uniwersy
teckiej pewne konkretne propozycje. Z przedsta
wionych kandydatów na katedry kilku nie uzy- 
łkało aprobaty władz niemieckich.'

Na ’ stanowisko naczelnika, wydziału do spraw 
miwersyteckich przy generał-gubernatorze war- 
/zawskim powołany został prof. dr Wilhelm I’ a- 
I z k o w s k i ,  który objąć ma zarazom katedrę 
literatury i języka niemieckiego w nowo otwiera
nym uniwersytecie warszawskim 

Zniesienie gubernii chełmskiej. Wychodzący w 
Lublinie „Dziennik rozporządzeń generalnego gu- 
oernatorstwa wojskowego11 (Nr t)  zamieszcza na
stępujące rozporządzenie naczelnej komendy armii: 

„W poszczególnych obwodach dawnych rosyj
skich gubemij lubelskiej i chełmskiej u t r z y m u j ą  
S i ę  t e  g r a n i c e ,  k t ó r e  i s t n i a ł y  p r z e d  
t  t w ó r z  o n i e m  g u b e r n i i  c h e ł m s k i e j  w 
lr o k u 1012. Nowego podziału obwodów, ustano- 
śnionego przy utworzeniu gubernii chełmskiej na 

•mocy rosyjskiej ustawy z roku 1912, a w praktyce 
,dotychczas w życie nie wprowadzonego, c. i k. Za
rząd wojskowy n i e  u w z g l ę d n i a .  Również 
■nie przeprowadzi Zarząd wojskowy żadnych innycli 
narząd zeń. pozostających w związku ze wspomnia
ną zmianą rozgraniczenia terytoryałnego.11

Zamek królewski. Warszawski „Przegląd Wie
czorny" donosi: Na zamku królewskim usunięto 
prła rosyjskiego, który był tam wmurowany na 
(haszc;e od strony placu pod zegarem. Insygnia, u- 
%iieszczone pod orłem, pozostawiono, ponieważ 
stanowiły one część składową dawnego herbu pol
skiego. Przy sposobności zaznaczyć -należy, że na 
lamku królewskim pozostały dwa orły polskie, 
umieszczone na szczycie wieżyc, których dawni 
'lamku gospodarze nie mogli dosięgnąć. Przetrwały 
Isne najgorsze czasy.

Nad zamkiem królewskim powiewa flaga Woj
tkowa niemiecka, umieszczona na wysokim sztan- 

. larze, ustawionym na narożniku dachu od strony 
Krakowskiego Przedmieścia, ponad apartamen
tem, zajmowanym dawniej przez generał-guberna- 
lorów rosyjskich, przed zamkiem porządku prze
strzegają posterunki straży obywatelskiej, która 
ma tutaj swoją waTtę w dawnym odwacbu policyj
nym. Porządku wewnątrz gmachu przestrzega kon
serwator z ramienia komitetu obywatelskiego, in- 
lynier Skórewicz; na zewnątrz jedynie od strony 
nlicy Grodzkiej do arkad Zjazdu dawny skwer u 
•łrzymany jest dość niedbale.

rubla w Niemczech Rosy a odniosłaby korzyść.
Jak  donoszą, kur3 rubla będzie wynosił obecnie 
150 marek za 100 rubli, podczas gdy dotychczas 
płacono 166 i dwie trzecie za 100 rubli.

Pożyczone dziecko. Charakterystyczne zdarzenie 
z kroniki obecnego życia ulicznego w Warszawie 
przytacza „Kury-er Warsz.11: ihzed sklepami Komi
tetu Obywatelskiego, jak wiadomo, codzień wy
czekują „w ogonku11 tłumy, pragnące nabyć gar
stkę cukru, soli i  t. p. Najwięcej oczywiście w tych 
sznureczkach kobiet. Niektóre przychodzą nawet „z 
maleństwem11 na rękach i według zwyezają trzy
mają się również kolejki „w ogonku11. Niektórzy 
jednak członkowie straży obywatelskiej, odczuwa
jąc przykrą sytuacyę kobiet, które z dziecldem na 
rękach narażone są na wyczerpanie sił przy wy
stawaniu w sznurku — czynią dla takich słuszne 
przywileje, dając im pierwszeństwo dostania sdę 
do sklep.u po zakupy. Przywilej taki wywołuje 
najczęściej zazdrość, to też przemyślne niewiasty 
coraz częściej przychodzą już z dzieckiem na ręku.

Wczoraj przy sklepie komitetu Obywatelskiego 
przy ulicy Złotej, na tle właśnie takiego „przywi
leju" zaszedł charakterystyczny wypadek. ’

Jedna z uprzywilejowanych nabywezyń po wyj
ściu ze sklepu komitetowego, usłyszała, „na sza- 
rym końcu" westchnienie jakiejś zdesperowanej dłu
giem wyczekiwaniem niewiasty:

— Mój Boże, gdybym to ja tak miała dziecko, 
t°bym sję też prędzej dostała do sklepu.

Otrzymała odpow iedź natychm iast bardzo ponę
tną:

— Chce pani, to pani dziecko pożyczę, a ja 
tu zaczekam.

Oczywiście, że taką propozycję „z dobrego ser
ca", niecierpliwa niewiasta przyjęła skwapliwie. — 
Przejąwszy dziecko na ręce i owinąwszy się chu
stą, znalazła „przywilej" — wejście do sklepu. — 
t : szczęśliwi ona, z nabylym już towarem spieszy, 
aby nieznajomej oddać dziecko, ale niestety niezna
joma „matka11 ulotniła się.

Dziecko przesłano 'do domu wychowawczego.

N A W A  R Ę b O R M A

sum entem  wiedeńskim bezpośrednio udostępnić 
nadwyżki produkcyi środków żywności w oku
powanych obszarach. Najprzód pojechały dwie 
panie z prezydyum do Kielc, poczyniły tam  za
mówienia, lecz poniewać w ysyłka nie szla dość 
szybko, pojechałam z panią Nachod do tej czę
ści Polski, aby całą sprawę aprowizacyjną ure
gulować.

Udałyśmy się najpierw do Kielc, skąd właśnie 
gubernatorstwo przenosiło się do Lublina. Mia
łyśmy szczęście zastać jeszcze kilku panów.
Kapitanowie K. i N. okazali wielkie zrozumienie 
dla potrzeb gospodarczych krajów , nie objętych 
wojną. Może później będzie nam  wolno ich peł
ne nazwiska podać z wdzięcznością do wiado
mości.

Tu wice-prezesowa opowiada o swych wraże
niach z Kielc, skąd obie panie wryjechały do 
okręgu przydzielonego im dla aprowizacyi. —
Okręg nie jes t bliżej wymieniony, wice-prezy- 
dentka opowiada tylko, że po dwugodzinnej 
podróży koleją jechały wozem, ofiarowanym 
im przez władzę wojskową, przez dalszych dwie 
i pół godzin wzdłuż Nidy, przez historyczne po
la bitwy. Komenda okręgu okazała znowu wic
ie uprzejmości dla obu pań, a na konferencyaeh, 
w których brali udział pułkownik bar. D. i m a -, - ,, 
jor B., ustalono wszystkie szczegóły organizacyi j Grecki kom endant portu wręczył naczelne 
dowozu środków żywności dla Wiednia. D zięk i, Inu komendantowi wojsk ezwórsojuszu żądanie

rządu greckiego, aby do 6 listopada wszystkie

które, zwłaszcza w Rosyi, zawsze umiały dobrze 
zarabiać, także i w Polsce wyssały miód ze 
smutnych kwiatów  wojny i rozporządzają wiel- 
kiemi zapasami pieniędzy. W wielkich miastach 
pokazuje się ogromne zapotrzebowanie a rtyku
łów zbytkownych, przedmiotów konfekcyjnych, 
w każdej zwłaszcza wysokiej cenie. Poza tem 
brak jest rzeczy najpotrzebniejszych; zapasy 
towarów są zużyte, popyt na środki żywności, 
artyku ły  użytkowe codzienne, na przedmioty 
potrzebne dla pracy rolniczej i przemysłowej, 
jest natarczyw y. Dlatego mówca zwraca uwa
gę rządu na potrzebę założenia w okupowanej 
części Królestw a Polskiego Kas pożyczkowych, 
według wzoru niemieckiego. Bony tych Kas 
zapobiegłyby wielkiemu brakowi środków obie
gowych i przygotowałyby w ypłatę wierzytelno
ści kupców niemieckich w Polsce. Zresztą obok 
stacyi zamierzone jest założenie banku, który  
ma służyć jake miejsce w płat na rzecz agentur 
stacyi handlowej.

Hanoatze zadsMie się Grani.
»Reichspost« podaje depeszę am sterdam skie

go »Telegrafiic z Salonik: U;

Piątek', 29 Paźaziem ika^ l915

gię, powstrzymali ofenzywę rosyjską i przeni? 
śli woj'nę na wschód. Rząd powinien dać przy
najmniej pewne ogólnikowe wskazówki, ja lt  
zamierza sprostać położeniu. Lord K i t  e h e- 
n e r zbyt mało przemawiał w Izbie lordów, a ‘ 
zresztą to, co mówił, zawsze już przedtem  było 
drukowane w dziennikach. Izba lordów i opi
nia publiczna nie będą już dłużej słuchały tycłS 
typow ych oświadczeń rządowych. Domagamy 
się —  oświadczył lord C r o m e r  —  czegoś 
więcej, co rzeczywiście objęłoby całe położe
nie i zaznaczyło plan rządu. Opinia pu b liczn i 
jest przekonana, że dotychczasowe zarządzę-' 
nia były krokam i nie mającymi związku międz j  
sobą i że rząd nie ocenia poważnie położenia. 
W . końcu oświadczył Cromer, że nie pragnie 
żadnej zmiany w rządzie, ale ogólnem jest prze
konanie, że gabinet złożony z 22 członków, nid1" 
może skutecznie prowadzić wojny. >*■

znakomitej działalności pułkownika S. organi 
zacya ta funkeyonuje już bez zarzutu. Z okrę
gu P. będziemy zaopatryw ane w jaja, gęsi, ku 
ry, paszę i ziemniaki.

Stam tąd udały  się obie delegatki za wvia

obce wojska zostały z Saloniki odesłane.
»łtagdeburger Ztg.« donosi, że do 4 listopada 

niobilizacya Grecyi będzie zupełnie ukończona.
»Berliner Ztg. am Mittag* otrzym ała z Am-

Ze żwlattu
Przepisy paszportowe w Bułgaryi. Według infor

macji, udzielonej ministerstwu spraw wewnętrznych 
przez ministerstwo spraw zagranicznych, zarządził 
król. bułgarski rząd, że w przyszłości aż do dal
szego zarządzenia, paszporty do podróży obcokra
jowców muszą być opatrzone fotografiami właści
ciela paszportu i wizą bułgarskiego poselstwa, 
względnie konsulatu.

Podwyższenie płac urzędniczych na Węgrzech. 
Jak  donoszą z Budapesztu, rząd węgierski ma za
miar podwyższyć płace urzędników o 25 do 30%. 
W zamian ma być przedłużony czaa pracy.

Kromka wojenna.
Z Wołynia. „Dziennik Kijowski" donosi: Obecnie 

po zatrzymaniu się linii bojowej na zachód od Ró
wnego i Duibna, wśród wysiedleńców daje się od
czuć nieprzeparta elięć powrotu do stron rodzin
nych. I gdyby nie różne, nieraz nieprzezwyciężone 
trudności, fala p.o-wfroitina ogarnęłaby wieliotypię- 
czne rzesze wysiedlonego za Dniepr włościaństwa. 
Już obecnie, pomimo braku środków j wobec alter
natywy ponownego wysiedlenia, .poszczególne je
dnostki, a nawet całe rodziny wracają ukradkiem 
l  Lkaterynosławia, Kurska, Saratowa i innych od 
ległych miejscowości do swych spalonych nar)

| rzęściej wiosek. Przez punkt żywnościowy na sta- 
Z Jasnej Góry. „Dziennik Polski" dowiaduje « e * y! S* \ y J r.X ) d/norMyitŁ* wySleOlenCOW.

.te czasowo.zastępstwo po zmarłym przeora OO., Delegacya księ*y poteWch na Syberyę. Na osta-
Pauiinów, ś. p. ks. Justynie Wełońskim, objął O. tniem posiedzeniu Rady zjazdów organizacyj pol-Piotr Markiewicz, dr św. teologu, Kahszanm. Wy-, , .  , T, , , . . . ., . ,.. ’ , . .  i . 5kieh w Petersburgu, postanowiono zwrocie sie do'bory nowego przeora dokonane będą z początkiem , , .  K . . . . .... /  , V > f . . .ks. biskupa Ci eplaka z prośbą o mianowanie księżylistopada, Falezy przypuszczać, ze wybór padme* -• c . * ' .. j  :
bił tejroż O Piotra iM  ^yberyę dla niesienia pomocy religijnej jeń-

® i , u i • u robi ^ójcimym Polakom. Wreszcie postanowionoNauczyciele dla szkol ludowych warszawskich. . . .  ■ , -
„Deutsche Warschauer Zeitung" z dnia 23 b. m. ot™ yć bluro staly8tycłne “ ionnacyjne. 
pisze: Z powodu otwarcia ■ nowych klas szkół lu-
ilowych w Warszawie wipłynęły do cesarsko-nie- 
Biieckiego zarządu cywilnego dla Polski liczne 
wnioski od nauczycieli ludowych z Niemiec o po- 
łady. Wszystkie te wnioski muszą pozostać nieu- 
względnione. Administracya niemiecka chce (lla 
fzkół w Poisce i to dla szkół z językiem wykła
dowym polskim i niemieckim, zasadniczo przyj
mować t y l k o  m i e j s c o w e  siły nauczycielskie, 
r  Poczta miejska. „Kuryer Warszawski" z dnia 
£2 b. m. pisze: Sprawę por//.ty miejskiej załatwiono 
w sposób pomyśiny dla miasta. Od dziś można wy
syłać listy i pocztówki w granicach rogatek gniej- 
skich. Listy miejskie mogą być pisane w języku 
polskim i wysyłane w kopertach zaklejonych. Co 
do listów poza Warszawę poprzednie przepisy po
zostają. bez zmiany, czyli iisty należy pisać tylko 
po n i e m i e c k u  i wysyłać je w kopertach nie- 
zaklejonycli. Na listy miejskie należy naklejać zna
czki 5-fenigowe. Za otrzymanie listu odbiorca pła
ci 6 groszy na rzecz poc-zty obywatelskiej.

Spadek rubla w Królestwie Połskietn. Rząd nie
miecki zamierza obniżyć kurs rubla w okupowa
nych przez wojska niomieckie częściach Królestwa 
kolskiego. Zarządzenie t-o rząd nienflgcki motywu
je tein, iż z Skandynawii napływa do Niemiec zna
czna ilość rubli, wobec czego z wysokiego kursu

A dam  L ubauski,

Lublin.
>tC iąg  dalszy.)

Na zamku lubelskim uczył Długosz synów 
Kazimierza. Podpisy jego figurują w księgach 
miejskich ówczesnych, k tóre przeniesiono przed 
kilkunasty laty  do archiwum w Wilnie.

W r. 1500 poniósł Lublin znowu klęskę wsku
tek napadu Tatarów . A leksander Jagiellończyk 
nadał w czasie krótkiego swego panow ania k il
ka  korzystnych dla m iasta przywilejów. — 
Urządzić kazał w r. l ‘,0;j w agę publiczną, od 
której używalności pobierana opłata s^ła na 
korzyść gm iny, zwalniał mieszczan od podat
ków, kupcom  ulgi cłowe przyy.uał. W r. 1506 
za jego panow ania odbył się w Lublinie Sejm, 
w którym  brali udział posłowie ziemscy. — 
Przywilejami też licznymi darzy ł miasto Zy
gm unt Stary. Nie otaczał on przyjaźnią żydów. 
Zakazał im mieszkać w obrębie m iasta, a nawet 
wolność prowadzenia handlu w Lublinie ode
brał im w r. 1521.
, Zygm unt I wydał w r. 1532 przywilej na u- 
rządzenie w Lublinie papierni, k tóra s ta ła  w 
miejscu, gdzie dziś młyn zwany stąd  »Papier- 
nią«. W r. Ip33 otrzymali mieszczanie przywilej 
aa  wyrób piwa, a w r. 1538 postawiono wielki 
oiłyn. Mieszczanie doznawali od tego k ró la  roz-

Reperloar teatru miejskiego.
W sobotę: „Ćwiartka papieru" W. Sardou. 

Repertoar teatru ludowego.
IV sobotę o godzinie 7 'A wieczór: »Pod białym 

koniem*.

gubernatorstwo zatwierdziło itb ; sociated Press* dał następujące 
układy. Z Lublina zaś wróciły do W iednia przez’ co do odpowiedzi Grecyi na prośby Serbii o
Kraśnik i Kraków.

.1 » . I !

W  dodatlai handlowym do »Vossisohe Ztg

Z trą^ewktego ebserw ataryus. £>n'» 98  p»ździernika 
ternK fjpetrW oszsdł od — P 4  do )-f 4 7 C.; k w o m ttr  
podnosił cię.

D u li £9 październ ika  o g . 7  rano »t»n fcaroscetrn 743-3 
tercBomotm - 0 4  C;  w ta tr : c issa  ,

Wiedeń aprewizujes ę wPolsse.
W spółpracownik »Zeit« miał rozmowę z dwo

ma delegatkam i państwowej organizacyi gospo
dyń A ustryi (tak  zw. »ltoho« od początko
wych liter: s>Reichsorganisation der Hausfrauen 
Oesterreichs*), k tóre właśnie wróciły z okupo
wanej przez A ustryę części Polski, gdzie na
wiązały stosunki aprowizacyjne. Jedna z dele
gatek, wice-prezyclentka organizacyi, pani Hir- 
schenhauser opowiada: ,

Ministerstwo wojny i generaine gubernator
stwo okupowanej części Polski zwróciły uwagę 
»Roho«, że władze wojskowe są gotowe kon-

znajdujem y spraw ozdanie z odbytego w nie
dzielę w Berlinie posiedzenia kupców niemiec
kich w sprawie otw arcia urzędowej stacyi han
dlowej, urządzonej d la  niemieckich Izb handlo
wych w okupowanej przez Niemców części Ki'ó- 
lestwa Polskiego. Prezydent tej stacyi, <p. Mar
cin M i c h  a 1 s k  i, dał poghp] na  historyę po
wstania, na cele i n a  organizację tej stacyi. 
Zadaniem jej jest służyć dla ułatw ienia całemu 
niemieckiemu stanowi kupieckiemu stosiuików 
handlowych z Królestwem Polakiem. Obecnie 
po zatwierdzeniu jej przez m inistra handlu ma 
ona wejść w życie w pierwszych dniach listopa
da. Szef cywilnego zarządu niemieckiego czę
ści okupowanych krajów, von Kries, określił 
cel stacyi w następujący sposób:

xMa ona przywrócić handel w obsadzonym 
obszarze, naw iązać dawne stosunki handlowe 
i utorować nowe i poza waleząccm wojskiem 
stworzyć spokój i porządek*.

Nowa stacya wyposażona została w różne 
przywileje, umożliwiające jej działalność bez 
oglądania się na wymagania wojskowe. Firmy, 
należące do jej zakresu, mogą korespondować 
i telegrafować bez podlegania cenzurze, nadto 
stacya otrzyma znaczne ułatw ienia telefoniczne. 
Obrót towarów do agentur stacyi i od nich od
bywać się będzie razem z posyłkami towarów 
wojskowych i p o sy łk a m i, służac.emi dla zaopa
tr y w a n ia . w  środki żywności. Posyłki stacyjne 
oznaczane będą osobną k artk ą  z napisem: 
urzędowe tow ary handlowe*. Chociaż pryw a
tny  obrót towarów jest o tw arty  dopiero do Ło
wicza, jednak urzędowa stacya handlowa bę
dzie mogła korzystać z komunikaoyi z Warsza- 
wą.

Oprócz generalnej dyrekcyi stacyi w W arsza
wie, m ają być na razie założone jeszcze agentu
ry w Częstochowie, Łodzi, Mławie, Sosnowi
cach i W łocławku. Koszta agentur i stacyi ma
ją  być pokrywane z dochodów, zresztą zaś przez 
niemieckie Izby handlowe. Klienci korzystają
cy z usług stacyi m ają być podzieleni na trzy 
listy: do pierwszej należą ci, k tórzy w obsadzo
nym obszarze elicą tylko swój tow ar sprzeda
wać, do drugiej ci, k tórzy  stam tąd chcą tow a
ry  nabyw ać, oczywiście ty lko takie, które nie 
należą do państwowego monopolu, do trzeciej 
wreszcie mieszkańcy Królestwa Polskiego, oku
powanego przez władze niemieckie, którzy mo
gą pewne towary ofiarować do sprzedaży. Od 
Polaków  i R osjan  nie ma się pobierać żadnych 
opłat. Do agend stacyi należeć będzie też 
ściąganie zaległych p re ten sji rzecz firm nie
mieckich w obszarze okupowanym, ewentualnie 
wprowadzenie niemieckich asek u rac ji i t. p. 
S tacya ma funkcjonow ać do 30 czerwca 1916.

P. Michalski oświadczył w końcu, że chociaż 
Królestwo Polskie znajduje się teraz w stanie 
zupełnej stagnacyi życia gospodarczego, cho
ciaż przemysł jego nie posiada najpotrzebniej
szych surowców, a nędza i bezrobocie ludności 
fabrycznej są wielkie, chociaż gminy są bez 
środków do pokrywania swych potrzeb publi
cznych i społeeznjtoh, jednak  wyższe warstwy,

pomoc:
sGrecya wydobyła tylko miecz z pochwy; 

nic grozi nim nikomu, lecz nie ścicrpi, by roze
grały aię wypadki, mogące narazić na szwank 
całość lub swobody narodu. Moim obowiązkiem 
jest, k raj zachować przed zagładą. Zagłada nam 
jednak grozi, jeżeli kraj będzie wciągnięty w 
wojnę europejską. O ile to w moich silach, speł
nię swój obowiązek wbrew wszelkim niebezpie
czeństwom*.

»Central News* donosi z Rzymu:
Groźby gazet angielskich i francuskich, że 

ezwórsojusz użyje szczególnego nacisku na 
Grecyę, wywołały w Grecyi oburzenie. Dzien
nik grecki »ITestia« oświadcza, żc tylko rzą
dom w Atenach i w Niszu przysługuje prawo 
interpretow ania sojuszu grecko-serbskiego.

Posłowie Anglii, F rancyi i Rosyi mieli z 
Zaimiscm dwugodzinną konferencyę, w której 
podobno uskarżali się na ułatw ienia dla rezer
wistów bułgarskich.

Dalej donoszą »Central News*, że mimo na
cisku ententy  przygotowuje się zbliżenie mię
dzy Sofią i Atenami. Grecya w ysłała już ko
misy ę do Bułgaryi po zakupno zboża. "Byłoby 
to niemożliwe, gdyby istniało najlżejsze p ra
wdopodobieństwo wybuchu wojny między te- 
mi państwami. Prócz togo nawiązały się między 
Sofią i Atenami rokowania co do zmiany gra 
nicy macedońskiej między obu państwami.

Skarb serbski w opalach.
7W  .1

Budapeszt, 29 października. t 
' » Az f > t *  i lo n o s i  z S ofi i :
W edług wiadomości z Salonik, Bułgarzy skute

cznie ostrzeliwali na drodze do Monastyru po
ciąg serbski, uwożąey część serbskiego skarb
ca państwowego do Grecyi.

1 tyłnńszfefłs sztubii KgfótStt.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Wiedeń, 29 października.
Z wojennej kw atery prasowej donoszą: Spra

wozdanie rosyjskiego sztabu generalnego z dn. 
27 października. *

Na zachód od Rygi nad jeziorem Babit mniej
sze starcia. Niemcy dalej atakow ali bez sku tku  
na zachód od Uexltuel (nad Dźwiną 25 kilo
metrów na południowy wschód od Rygi). Po
nownie ich wyparto. A tak niemiecki w kierun
ku Neuselburga (14 kim. na północny zachód 
od Jakobstadu) został odparty naszym ogniem. 
N ad Dźwiną od m iasta Liwenhof w dół rzeki od 
Jakobstadu  aż do Iłłukszty ogień arty leryi i 
karabinów. Na zachód od Dźwińska Niemcy w 
dalszym ciągu atakow ali w kilku miejscach. 
Ich usiłowania nigdzie nie odniosły sukcesu. 
W alki trw ają dalej. Miejscami ogień arty leryi 
doszedł do największego natężenia.

Na południe od Dźwińska aż do Prypeci nie 
było walk. Na południe od wsi Miedwicze (10 
kim. na północny zachód od C zartoryska) za
atakow ał nieprzyjaciel i natknął się na nasz 
przeeiwatak. Przyszło do walki na bagnety.' 
Przy wsi Kamienucha (11 kim. na zachód oćtf 
Czartoryska) wojska nasze w yparły Niem*óW, 
idących w kierunku wschodnim i wzięły jeń  
ców. Na południowy zachód od Ołyki w pohf 
wie drogi z Ł ucka do Równa i 5 kim. na połu
dnie od tej drogi w ojska nasze postąpiły n a
przód i obsadziły wieś K onstantynów kę i szań
ce nieprzyjaciela.

A tak nieprzyjaciela w okolicy wsi Drohinów* 
ka (2 kim. na wschód od zlania się rzek Stry- 
py z Dniestrem) powstrzym any został przeZ 
nas atakiem  ze skrzydła. Nieprzyjaciel został 
w yparty ku Szutromince (2 kim. na południo
wy wschód od Drohinówki).

Na morzu Bałtyckiem  angielska łódź pod
wodna zatopiła trzy niemieckie parowce.

Gstrẑ iwanie Etectesgaczu.
Paryż, 29 października.

»Parysk i Journal* donosi, że wiceadmirał 
Pobcek, dowodzący flotą a takującą Dedeagacz 
rozporządza nietylko krążownikam i pancerny
mi i zwykłymi, lecz także monitorami, zebez- 
pieczonemi przeciw minom. Na tych monitorach 
znajdują się arm aty  15 i pół calowe. Najwię
ksze z nich w yrzucają pociski 800 klg. na odle
głość 24 kim. Dedeagacz umocnili Bułgarzy 
jeszcze w lutym , gdy zaczynała się kam pania 
dardanelska, a teraz wszędzie pozaciągano tam 
ciężkie działa. ,

Intfka \ntli l i w  w k i  Iiiw.
(Teł. c. k. Biura koresp.).

Londyn, 29 paździlrnika.
Na posiedzeniu Izby lordów lord C r o m e r  

krytykował ostro postępowanie rządu i jego ta
jemniczość. Skutkiem  tego k ry tyka z ciał par
lam entarnych przeniosła się na szpalty dzienni
ków. Stanowisko ■ rządu wywołuje szkodiwą 
i niebezpieczną agitacyę, k tó ra  łatwo może 
przemienić się w walkę klasową. Obecnie cha
rak te r wojny na wskroś się zmienił. Niemcy 
m ają w ręce część Francyi i prawie całą Bel-

WWW

'  T«tłOiCZBE I **ł&KfieZM
w l m f t !  c. li, lltiro koresp.

z dnia 29 października.
i?

Stosunki zdrowotne w kraju.
5Viedeń. D epartam ent sanitarny ministerslm 

spraw wewnętrznych o g ła sz a : W edług sprawo 
zdania z dnia 28 sierpnia stwierdzono bakttP  
ryologieznie wypadków cholery azyatyckiej w 
Galicyi: trzy w dwóch gminach pow iatu brz6- 
żańskiego, dwa w jednej gminie pow iatu pod* 
hajeckiego, sześć w dwóch gminach powiatjl 
tłum ackiego, dziesięć w trzech gm inach pow #- 
tu  Z borow sk iego , jeden w jednej gminie pow ui 
tu  żółkiewskiego.

Nowy reprezentant Australii w Londynie.
' Melbourne. Doniesienie Biura R eutera. Prezy
dent. ministrów F  i s li e r przyjął stanowisko 
starszego komisarza dla Australii w Londynie.

\ Odpowiedzialny redaktor:

t&icimł K*i»pi>»s«ti
Wydawca:

Rąbali Ossauui.

(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyi.)
HALA LICYTACYJNA 

c. k. Sądu powiatowego cywilnego w Krakowie 
ul. św. Tomasza 1. 29.

W sobotę i w dni następne o godzinie 9 rano 
będą sprzedane:

Dywaniki, firanki, kapy na łóżka, portyery, 
m aszyna do szycia, lichtarze srebrne i t. p.

K r a k ó  w, dnia 28 października 1915. 
Bliższe szczegóły umieszczone na tabliey przed 

halą. w

iyn. mieszczanie aoznaw au oa tego ltro ia roz- ziygam m a Angi 

Z drukarni Literackiej .w Krakowie, td. Jagiellońska L.

licznych ulg- w uiszczaniu danin, natom iast 
kupcy obcy zostali obłożeni opłatami n a  ko-; 
rzyść miasta-.

: Zygmunt A ugust zatwierdził dawne i nadal 
nowe przywileje, dotyczące między innemi f&- 
iiryk  j&iikna i postrzygalni publicznej^ które 
miastu przynosiły znaczne zyski, oraz wiele in
nych gałęzi handlu i przemysłu., Toteż za  pano
wania tego k ró la  miasto było znacznem ogni
skiem handlu d la  towarów sprowadzanych z 
Francyi, Niemiec, W łoch, Litw y, Itosyi i z da
lekiego wschodu, skąd  przyjeżdżali kupcy na 
jarm arki, iDżądza-ne w Lublinie.

Odtąd zaczynają się odbywać w  Lublinie 
Sejmy coraz częściej, m iędzy niemi pam iętne 
sejmy w r. 1568 i  1569, n a  k tórych  doszła do 
skutku  Unia Korony z Litwą, dokonana dnia
1 lipca 1569 r. A kt Unii sam  spisano w  zaimku 
królewskim  i tam  go zaprzysięgała szlachta 
litewska -pod przewodnictwem m agnatófr: Chod
kiewicza, Paca, kaszte lana witebskiego, R adzi
wiłła R udego, k ra j czego, Kiszki, podczaszego, a 
szlachta wołyńska pod przewodnictwem Micha
ła W iśniowieckiego i Koreckiego. W tymsamym 
roku kazał Zygm unt A ugust wznieść kolumnę 
na pam iątkę Unii, naprzeciw  pałacu Radziwił
łów, k tó ry  wziął w posagu za Barbarą, na pla
cu nazwanym  Litewskim, oraz wybić kazał me
dal pam iątkowy.

W r. 1572, dnia 13 października, po śmierci 
Zygm unta A ugusta odbył się w Lublinie zjazd

elekcyjny z udziałem kilkudziesięciu tysięcy 
szlachty.

Lublin, jako punk t środkow y na drodze z 
K rakow a do W ilna, s ta l się odtąd miejscem 
licznych Sejmów i zjazdów. Tutaj odbywały 
się narady  w spraw ach narodowych i państwo^ 
wych, zjazdy posłów zagranicznych, tu  był 
gw arny Trybunał m ałopolski, tu  przygotow ano 
p e rtrak tac je  unii religijnej, k tórą dokoSiano w 
Brześciu w i\ 1 5 9 0 .

Upiększany, otaczany opieką królów rósł L u
blin i kw itnął, powiększała się liczba ludności, 
wzrastało jego znaczenie, a pod koniec XŃTI i 
przez cały XVII w. zalicza się Lublin do najw ię
kszych miast- polskich. W tym  okresie posiada 
Lublin własny swój zarząd, sądy, prowadzi han
del z zagranicą. Przybyw ają kupcy  z Turcyi, 
Grecyi, Niemiec, Włoch i z Francyi. Dobrobyt 
m iasta wzrasta, z nim oświata. —  W areopagu 
m iasta zasiada podówczas k ilku obywateli-ab- 
solwentów krakowskiej >Almae Matris* łub za
granicznych uhi-wersytełów, między nimi Na- 
bian Sebastyan Klonowicz (Acernus). Rządy w 
mieście spraw ują -rodziny _ Kitowskich, Brze
skich, Długószów, Doizwonów, Dobfogoszęzów, 
Lassotów, Łemków, Konopo i ców, Lubomelskich, 
Meyófów, Morsztynów, Siostrzeńców i w. i. — 
K witnie rozwój rzemiosł, pow stają cechy.

. Pod względem kościelnym nalelży Lublin od 
X w. do r. 1790 do dyeęezyi krakowskiej. — 
Mimo usilnych sta-Fań Jag iełły , aby Lublin przy-

lączono do dyecezyi chełmskiej, biskupi bronią 
się upornie przed oderwaniem im te j części od 
obszernej dyecezyi krakow skiej. —  Pow staje 
•stąd spór między Zbigniewem Oleśnickim, bisku
pem krakow skim , a Janem , biskupem  chełm 
skim. O statni za wstawiennictwem króla J a 
giełły uzyslcal bullę papieża M ikołaja V, mocą 
której pow iat lubelski miał być -przyłączonym 
do dyecezyi chełmskiej. Lublin miał zaś być 
stolicą dyecezyi. Biskup Zbigniew Oleśnicki nie 
dał jednak za w ygraną. Uciekł się do au to ry
te tu  Sejmu w Sieradzu, obradującego nad  tłu 
mieniem husytyzmu, k tó ry  25 stycznia 1425 r. 
uchwalił prosić papieża o cofnięcie bulli, co się 
też stało, a Lublin pozostał nadal przy  dyece
zyi krakowsskiej. — Biskup Zbigniew ustanowił 
konsystorz w Lublinie.

_ Pod względem religijnym  zajm uje Lublin wy
bitne miejsce w XIV, XV i XVI -w. Dominika
nie, sprowadzeni -przez Kazimierza W. prow a
dzą misye apostolskie na wschodzie i walczą 
skuteczni© z husytyzmem pod koniec XV w ., 
Jezuici, sprowadzeni przez Andrzeja 'Łęczyń
skiego, walczą skutecznie z Ka-lwinistami, A-rya- 
nąmi, Ewangelikam i i Socyniagami, k tóre to 
sekty, szerzone przez obcych przybyszów, znaj
dowały ezęgto zwolenników, głównie wśród 
mieszkańców obcego pbchodzenia.

Pow stają in sty tu c jo  naukow e i hum anitarne, 
mnożą się fundąeye i kościoły, których w XVIII 
w. posiada Lublin 23. Stefan B atory ustanaw ia

w Lublinie T rybunał koronny dla województw 
m a ł o p o l s k i c h .  — W pływa to na dalszy szybki 
rozwój miasta. Przybyw ają m agnaci, szlachta, 
pow stają pałace, mnożą się domy mieszkalne. 
W Lublinie odbyła się w obecności k ró la  Ste
fana Batorego w r. 1586 rada Senatu, na k tórej 
rozstrzygnięto sprawę Zborowskich. Przez L u
blin też przewożono do K rakow a zwdoki Stefan 
na Batorego, zmarłego w Grodnie w r. 1588.

W r. 1591 odbył się w Lublinie pamiętny, 
zjazd przyjaciół politycznych Jan a  Zamojskie
go. k tóry  uchwalił poselstwo do Zygm unta III, 
aby nie zrzekał się korony polskiej dla szwedz
kiej i zaniechał starań  o Annę, córkę Karola, 
arcyksięcia austryackiego.

Pod koniec XVII w. pow staje w Lublinie dru
karn ia  jezuicka, oraz d ruga Pawda K onrada, a 
w r. 1622 śmieszkowicza i Korsuńskiego, skąd  
wychodzą liczne d ruk i. Również Izraelici pod 
koniec XVI w. zakładają drukarnię swoją, w 
której drukują część talm udu. Opierając się na 
praw ach im nadanych budują okazałą bóżni
cę. wyższą szkołę (w r. 15(D) i do Lublina zwo>. 
lują synody rabinów z W ielkopolski, Malcipol 
ski, L itw y i Rusi.

Na początku XVII w. liczy Lublin 40.000
ludności.

(C. d. n.)
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Rzadca drukarni I). K . Górski


